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sprzedaży dzienników,

Posiedzenie Rady powiatowej
odbyło się dnia 6. maja 1911. |K>d przewodnictwem p r e ­
zesa Ra dy ,  p. Feliksa Sozańskiego,  w obecności  23.  
radnyoh.

J) Odczytane przez sekretarzu Rady pow , p. Micha­
ła Luinboni  sprawozdanie z czynności Wydziału przy­
jęła Rmla pow. bez uwag do wiadomości .

2) Z  porządku dziennego załatwiono nas tępujące 
sprawy:

Zatwierdzono uchwałę Ra dy  gminnej  w Oziminie 
z dnia 7. maja 1910. k tórą postanowiono część parceli  
gminnej  I. k. 2 9 . . l | l .  oznaczonej  na kopii mapy L. 
2901/7.  w obszarze 360 kwadr ,  metrów mylnie na gmi ­
nę Ozimina zain tabu lowaną ,  odstąpić na własność A u ­
di usmwi, Maksymowi i Kaśce Hnry jom - w których 
posiadaniu parcela ta od dawna już pozostaje,  za 33. 
koron,  tudzież nas tępną  truliwałę Rady gminnej  tej s a­
mej gminy z dnia 4. g rudn ia  1910, ,  k tó r ą  postanowiono 
część parcel '  g iunt .  1. k. 2962 oznaczoną na kopii m a ­
py L .  (2962/4. w obszarze 4. ar.  6-">. i i i . kwadr,  b ęd ą­
cą w posiadania Ty  inka CJioinis/.e. :aka,  syna M,chała,  od 
przeszło 30. lat  i na gminę mylnie zaintabulowaną,  
sprzedać temuż Ty rnkowi ( lliomiszezakowi,  synowi Mi­
cha ła  za 42.  koron.

3) Zatwierdzono uchwałę Rady miejskiej w S am bo ­
rze z dnia f>. kwietnia 1910, k tórą postano  iono z. p o ­
wodu nieściągalności  odpisać zaległości czynno wykaza­
ne w tej uchwale. Ra dy  mic jshv j  z wyjątkiem pozycyi
10. od Monia Teihelsn, za odna jem Brenerówki  tytułem 
czynszu z r. 1897 — w kwocie 666.  kor. 66.  hal.  i 
pTii. 11. oil T o m a s / a  Pa lucha i Góra la  za gnój i śmie­
cie za r. 199ó w kwocie 208.  kor.  09.  bul.

4) Upoważniona  Wydział  p o w i a t o w y  do zaciągnięcia 
imieniem powiatu S a m b o r s k i e g o  z krajowego funduszu 
pożyczkowego bezprocentowej  pożyczki do wysokości

j 10.000 kor.  do spłacenia w 10. la tach ratami poiro- 
eznemi,  celem udzielenia bezprocentowych pożyczek po­
gorzelcom gminy Dublauy,  zwrotnych w 10. la tach ra- 

j tami półrnczneini za odpowiednią poręką.  celem u ła ­
twienia im krycia dachów dachówkami lub blachą,  na- 

| stępnie upoważniono Wydział  powiatowy do zeznania 
! imieniem powiatu Samborsk i ego  odnośnego -kiwptu dłu- 
j żnego w formie aktu notaryalnego z klauzulą bezzwło­

cznej eg /eku yi, wreszcie do zrealizowania i pokwi towa­
nia, odnośnej  pożyczki.

5) Zatwierdzono  uchwalę Ra dy  gminnej  w Zaraj sku  
z dnia 29. lutego 1911.  względem sprzedaży placu 
gminnego pod budowę domów, a to Stachowi  Fu ta le ,  
L3. metrów szerokości $  «»ł«fr [.«• długości  z parce 
li gruntowej  L.  242/3.  czyli 260 kwadr ,  me trów za 120 
kor.  tak samo.  t aką  samą przestrzeń z tej samej  pa rc e ­
li Hryniowi  F u ta le  za 120. kor.

6) Zatwierdzono uchwałę  R a d y  gminnej  w Mistkowi- 
cac.h z dnia 31 marc a  1911.,  k tó rą  postanowiono,  ażeby 
celem zakupna łąki w gminie Łanowice położonej p rz e ­
szło 12. morgów obejmującej  od spadkobierców ś. p. 
J a n a  Micliasa zaciągnąć pożyczkę w powiatowej Kasie 
oszczędności w Samborze w kwocie 8000.  koron.

7) Zgodn ie  z wnioskiem komisyi wybranej  do sp raw ­
dzenia r achunków powi itowej za rok 1910,  udzielono 
Wydziałowi  powiatowemu absolutorymn z tycli r ac hu n­
ków, tudzież uchwalono wypłacić urzędnikom Wydz ia łu  
Rady pow. tyt.  renumeracyi  za r. 1910 kw. 1000 kor.

8) Zatwie rdzono uchwałę Rad y  gminnej  w Sieleu 
z dnia 9 l2 .  19/10. ,  k tórą postanowiono nabyć w d r o ­
dze zamiany od Jul i i  J aworsk ie j  Gołdyez parcelę grunt.

L. 637 .  i ;>38. w objętości  494.  kwadr ,  sążni za grunt  
gminny z parceli  l l  660.  w przestrzeni 988.  kwadr,  
sążni na założenie gminnego cmentarza,

9) / s t w i e r d z o n o  uchwałę R a d y  gminnej  w Biskn- 
wicach w sprawie zaciągnięcia pożyczki w kw, 1250 K 
na kupno sikawki,  a w końcu.

10/ Zatwierdzono  uchwałę Rady tejże samej  g m i ­
ny w sprawie zaciągnięcia pożyczki w i,asie oszczędno­
ści pow. na kupno otworzyć się mającego w Biskowi- 
oach rz. k. probostwa.

Pouczenie o tępieniu pędraków.
K t o  uprawia ogród,  wie dobrze,  wiele szli 

potrafią wyrządzić pędraki ,  dlatego,  każdy, kto obejmuje  
świeży kawa! ziemi pod uprawę ogrodową,  powinien 
bardzo .starannie chwycić się wszelkich środków,  by je 
wytępić.

Ponieważ, szkody wyrządzane przez pęih.zki sa 
powszechne,  wielkie i często się powtrzają,  t rzeba o 
nitff ciągle społeczeństwu przypominać i nawoływać je 
do współudziału w walee z t ą  plagą,  bo usiłowania 
ogrodników bez pomocy ogółu niewiele tu pomogą.

Pierwszym, głównym środkiem jest: tępienń chra- 
bąszezów. Gdy  chrabąszcze pojawią się, powinien każdy, 
kto uznaje doniosłość ogrodnictwa ,  lub m a  własny 
ogród,  tępić je bez litości. Naj ł a twiej  się je tępi przez 
strząsanie, z drzew i zabijanie.  .Nauczyciele,  księża, wpły­
wowi kierownic,  Kó łek  roln..  powinni pouczać młodzież, 
szkolną i gospodarzj  o tym szkodniku i zachęcać do 
jego tępienia.  Z a  najmniejszą zapłatę,  dzieci obetnie zbie­
ra ją  chrabąszcze,  a płacąc dwa grosze za 100 owadów, 
inożnaby za ki lkanaście koron całą wieś uwolnić od tej 
nlaei.

Aryańska legenda o Krysznie.
(Z- dzieła p. t. „Wie lkie  legendy ludzkości" 

U. Michami I' Hnmiae) .

przez

(Dokończenie) .

„Wą, którzy nie lubią tycli, co ich kochają.  Są 
ludzie,  którzy znajdu ją  szczęście w sobie samym tylko, 
lub kadry cli życzenia zostały już zaspokojone:  niewdzię­
cznicy. . .

Co do mnie,  o przyjaciółki moje,  jeżeli nie ko­
cham wszystkich istot, które mnie kochają ,  to tylko d la ­
tego.  aby oddały się pobożności.  . . . “

W  taki sposób trwały dalej rozmowy Kryszny 
z niewiastami Uroczy wschodzącej  wróciły one /  żalem 
do domów swoich,  wzruszone,  z sercami nim przepeł- 
niouemi.

Pewnej  nocy nic ujrzały j e dn ak  , .gopidy“ na zwy­
kłem miejscu,  wśród drzew cedrowych Kryszny.

ppiewak  natchniony podążył w góry,  gdzie miał  
spędzać samotnie  lat  siedin na rozmyślaniach i modl i ­
twie, aby wchłonąć w siełne więcej jeszcze światła Ma- 
l iadewy. słońca słońc

** *
Kryszna  przebywał  wciąż jeszcze na  górze Meru,  

usi łując oczyścić j a k  najzupełniej  ziemską swą istotę.

Kryszna wszakże gani ł  ii li t rwogę i usi łował  d o ­
dać im otuchy.
by tern dokładniej  módz wniknąć w objawienie lińskie, 
gdy ujrzał  nadchodzącą  ku sobie bardzo liczną g romadę 
anuelioretów. w których świętym losie ma tka  jego zna­
lazła sc loonienic przed wydaniem go na świat.

—  „W sk a ż  nam  prawdę,  zostań mistrzem naszym 

rzekli —  święty starzec,  W/uisz ta ,  ojciec nasz padł  
bowiem z ręki występnej . . .

Była to ręka podłego i okrutnego Kansy.
Od  oliwili p roroc twa bramina i ucieczki Dawa-  

naki nic przestał  on drżeć ze s t r achu  w głębiach pałacu 
swego.

Zawiadomiony o przyjściu na świat  Kryszny,  n a ­
kazał  w eałem państwie rzeź dzieci płci męskiej,  zro- 
dzonyeli w nocy,  k tóra  da ła  życie Krysznie.  Żołnierze 
więc przybiegli do pasterskiej  osady,  k tórą rządził pat ry-  
arcl ia N a n d a ,  ażeby spełnić straszny rozkaz,  zaledwie j e ­
dnak dano zwołujące ich hasło,  gdy stał  się cud: dziecię 
przy piersi urosło nagle: wyskoczył silny chłopiec
dziesięi ioletni,  który zaczął  się bawić z owcami i kozami,

Mordercy nasłani  przez K ansę ,  przeszli koło niego, 
nie domyślając,  się, że jego t o  właśnie miał doścignąć 

gniew króla.

Straciwszy nadzieję zgładzenia tego,  którego b r o ­
nili Dawowie,  król  Mandu.iy,  zwrócił całą złość p rze­

ciw anacl iorctom.  postanawiając  zemścić się na nieb 
za to. że przygarnęli  do siebie Dewanaki .  Wojsko  zni­
szczyła święte ustronia riszicli a Was isz tę  zabił po­
cisk najpierwszy.  Umierając ,  zalecił braciom swoim, by 
udali się do Kryszny,  który był wybrańcem boga i
zhawc.ą ludu.

Kryszna,  który uczul się już był wtedy w pełnem 
posiadaniu wiedzy,  zdobytej  dzięki rozmyślaniom i s u ­
rowym regułom,  zgodził się zostać nas tępcą wielkiego 
s tarca,  by wtajemniczać duszę w p rawdę  czystą,

Zeszedłszy wraz z posłami z góry Meru ,  p o ­
ciągnął  ich za sobą przez wsie i miasta nad  brzegi 
Dyamuny  i Gangesu.

Kryszna mówił o nieśmiertelności  duszy i jej ko­
lejnych wędrówkach po wyjściu z ciała,  względnie do 
położonych zasług.  Głosi ł  miłość bliźniego, miłosierdzie,  
godność własną i up rawianie  dobra  dla dobra  samego.  
Uzdrawiał  chorych,  pocieszał  słabych,  podtrzymywał  n i e ­
szczęśliwy cli i uciśnionych nadzieją sprawiedliwości  n a j ­
wyższej; zakazywał jodnak nienawiści i zalecał płacenie 
dobrem za złe.

K a n s a  j ednak,  widząc, że Kryszna żyje, drżał  
w głębi swej stolicy, Mandury .

Kiedy dano mu znać o kazaniach nad  brzegiem 
Gangesu,  posłał  przeciw niemu tak liczną armię,  że u- 
czniowie p roroka błagali  go,  by uciekł.

W o d o c i ą g i ,  ogrzewania centralne, 
oświetlenia gazowe, łazienki, klozety, 
pompy i kanalizacye projektuje i Wjtalije

Pierwsza krajowa Spółka instalatorów"
Tel. 507. Tworzy jaiiski, Janicki, Bednarski i Ząbek. Tel. 507.
L w ó w ,  Sienkiewicza 11. —  Na żądanie kosztorysy, porada techniczna i fachowa,
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Chcąc  uwolnić ogród od pędraków,  t r zeba przy 
każderu kopaniu ziemi pamię tać  o tym szkodniku i t ę­
pić go bez miłosierdzia.  K to  spo tyka  podczas kopan ia  
pędraki  a nie wybierze ich s tarannie ,  ten w przyszło­
ści zasadzi i zasieje wszystkie rośliny nie dla  siebie, 
lecz dla  pędraków.

Robo tn ikom należy ciągle p rzypominać o p o t r ze ­
bie t ępienia tych szkodników,  a chcąc ich do tego za­
chęcić,  naj lepiej  dać im osobne wynagi odzenie za pę­
draki  wyrzucone w czasie kopan ia  na drogę.

W  marcu  i z początkiem kwietnia pędraki  siedzą 
głęboko w ziemi, a z tego powodu  t r udno  je wydobyć 
i dla tego t am,  gdzie z powodu zaniedbanej  i zachwa­
szczonej ziemi mo?,na się spodziewać wystąpienia tych 
szkodników,  dobrzeby było wstrzymać się ze sadzeniem 
roś l in  do maja.  Im  bliżej la ta .  tern wyżej podłażą  pę ­
draki,  a nawet  przy motykowaniu wyrzuca się je na 
wierzch.

Rośliny należy siać i sadzić w rzędach,  ażeby u- 
łatwić przerabianie ziemi widłami i motykami,  gdyż w 
ziemi czysto ut rzymanej  i często przerabianej  pędraków 
jest  mało.

W  ogrodzie unikać wielkich zachwaszczonych nie­
użytków, gdyż w nich wiele szkodników się gnieździ,  
chwasty należy niszczyć i przerabiać na komposty,  a 
każdy wolny kawałek ogrodu przeznaczyć n a  hodowlę 
stosownych roślin i ziemię należycie przerabiać.

Jeże l i  pędraki  wystąpią t am,  gdzie już rosną ro ­
śliny, których przesadzać nie możemy,  to należy zasa­
dzić. l ub  w razie b raku  czasu,  zasiać n a  przynętę sa ł a ­
tę, która jest  d la  pędraków przysmakiem.  Wtedy'  one 
pod jada ją  sałatę,  a inne rośliny zwykle omijają:  ale 
t rzeba pamiętać ,  że pędraki  po wyżarciu sałaty rzucają 
się. jeszcze żarłoczniej na  pozostało rośliny, dlatego,  gdy 
nam zależy na  jakich rośiinuch,  to pr/.oz cało lato mu­
simy sałat ę sadzić i częste ziemię przerabiać,  ( i dy  kfó- i 
r a  zacznie więdnąć,  to znak,  że j ą  pędra k  podżoni ,  a j 
wtedy z pod sałaty wybierzemy z łatwością pędraki  p o d ­
jada ją ce  korzenie i przez to u r a tu jemy inne rośliny', na 
któ rych  nam zależy.

Dalszym środkiem ochronnym są doły wypełnio­
ne obornikiem.  W  tym celu dookoła zagrożonych kul­
tu r  należy wykopać jak najwcześniej ,  wąskie,  przeszło 
na  pół  me t ra  głębokie jamy i wypełnić je obornikiem.  
Pędrak i  złażą się do tych jam,  a wtedy co kilka dni 
wybiera się obornik wraz ze szkodnikami;  pędraki  wy­
bija się, a obornik wraca j ako nowa pu łap ka  do  j amy.

T o  są główne środki ochronne przeciw temu szko­
dnikowi,  który robi  wszędzie niobliczono, ogromne szko­
dy, podżerając  korzenie prawie  wszystkich roślin w o- 
grodzie.

Każdy  pracujący na roli i w ogrodzie powinien 
pamiętać,  że walcząc z chrabąszczami i pędrakami ,  
działa nie tylko dla własnego dobra ,  ale spełnia też 
usługę publiczną.

D r. W ładysław  K ubik.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
I. Od Komitetu c. k. galic. Tow arzys tw a  gospodara. 

we Lwowie.

—  „Skąd  taki  s t r ach bezmyślny ? rzekł — „Ozyż 
nie znacie tego.  który jest  z. wami ?“

I  nagle zrzuciwszy z siebie śmier t elną  swą powło­
kę,  objawił im się w całej  swej boskiej okazałości,  świe­
tny,  niewypowiedzianie czystym blaskiem promien ie ­
jm y .

Olśnieni  i zawstydzeni  uczniowie [radli twarzą na 
ziemię.

—  Panie ,  przebacz,  nam słabość naszą.
—  Wiedzcie — dodał  Kryszna,  że obecny lub d a ­

leki,  będę zawsze z wami,  by osłaniać was. —
Gdy nadbiegl i  żołnierze,  nie b roni ł  się zupełnie 

i kazał  im podej ść tuż. blisko:
— „ W i e m  —  rzekł —  iż przechodzicie mnie 

uwięzić. Zaprowadźcie  mnie więc do k róla waszego, bym 
opowiedział  wam o innym królu,  s tokroć mocniejszym 
od t amtego,  królu n iebieskim“.

I  oto zaczął mówić o dobroci  i wspaniałości  ( M a ­
cha dewy.

A żołnierze K ans y ,  wzruszeni tem objawieniem 
zapomnieli ,  w j a k im  celu przyszli.

Gdy  K ry s z n a  skończył mówić,  rzucili broń.
„Nie"  —  zawołali ,  nie uwięzimy cię, lecz zos ta­

niemy z tobą,  by cię bronić. "
Dowiedziawszy się o tem król K an sa ,  został zdję­

ty wielkim s t r achem.
—  „Przepowiedn ia  sprawdza się —  szepnął .  — J e ­

s t em bezsilny wobec króla Dewanaki .  . .

Odnośnie do akcyi mającej  na celu uła twienia rol ­
nikom z. h kupna,  względnie zbytu bydła ,  vide odezwa w 
Rolniku  w num.  8. z dnia 17.  lutego 1911.  st r ,  120 wy ­
d an ą  została przez wiedeńską Cen t i a l ę  dla zbytu bydła 
trzecia lista podaży i zapotrzebowania.  L is ta  ta  zos ta­
ła rozesłaną do R a d  Oddziałów c. k. galic. Towar zy­
stwa gospodarskiego.

Wszelkich wyjaśnień udziela „Ajenoya sprzedaży 
materyalu rzeźnego" przy Komi tecie  c. k. galic.  T o w a ­
rzystwa gospodarskiego we Lwowie,  ul.  K a r o la  L u d w i ­
ka 1. 3.

Odezwa do P. T. P a d  powiatowych i  P a d  Od­
działów  w sprawie tępienia chrząszcza majowego.

W załączeniu p rzesy łamy 10 sztuk instrukeyi o 
sposobach tępienia chrząszcza majowego z prośbą o 
wpłynięcie,  by go tępiono jak najenergiczniej .

W e  Lwowie,  dnia 2. ma ja  1911.
Prezes:  Czartoryski, m. p. Dyrek to r  biura: K iw icki. m. p.

II. Z Rady Oddziału c. k. galir,. Tow arzystw a  
gospodarskiego w  Samborze.

Protokół posiedzenia R a d y  O ddziału z dnia  26. 
kw ietnia 1911.

Przewodniczy: Wiceprezes  Oddziału p. Wik to r  
Poten,  Sekretarz ,  p. Stefanowski ,  N a  posiedzeniu tem 
zr łatwiono nas tępujące  sprawy.

1.) Przyjęto  do wiadomości  sprawozdanie Se kre ­
tarza Oddziału z czynności biurowych za czas od 22. 
ma rca  do 26. kwietnia 1911.

2.) Z  wkładką roczną w kw. 10. kor .  przyjęto do 
Oddzia łu panią Maryę z Kodrębskich Szeehowiczową.

3.) Uchwalono zawiadomić Związek rolników dla 
zbytu p roduktów wo Lwowie,  że stosunki  ma jątkowe 
(inny: „ E r s t e  Rukowiner  Pacb tgenossenschaf t "  w So­
kolikach n i c  Radz ie  Oddziału znane.

4.) Nio uwzględniono prośby p. Wład.  Mękar-  
skiego w sprawie zwolnienia go od zapłaty reszty na- 
leżytości za obowiązkowe prosiąta z chlewni zarodowej .

5.1 Wsku tek  podań  wniesionych przez Zwieizch-  
ności gmin Kalinów i Czukiew o dostarczenie trucizny 
celem tępienia myszy polnych,  uchwalono zawiadomić 
powyższe gminy.  iż. .oczekiwanej subwencyi na zakup-  
no t rucizny R a d a  Oddzia łu do tąd jeszcze od c. k. S t a ­
ros twa nie otrzymała.

6.) W sprawie dostarczenia Komite towi  ma teryału  
konkretnego  co do nadużyć ustawy o ewikcyi,  za twier ­
dzony został  odnośny wniosak Sekre ta rza  Oddziału,  
w którym obok naprowadzenia  kilku faktów, wyrażoną 
została prośba o podjęcie usilnych s t a rań w kierunku 
usunięcia nadużyć narażających hodowców bydła  na 
dotkliwe s traty.

7.) Przyjęto do wiadomości  zarządzenia Komi te tu  
w sprawie wysyłki buhajów do stacyi w Ko marn ik ach ,  
Dzwiniae/u górnym i w Hotełce wyżnej.

8.) P o p ar to  prośbę p. Maryi  Szecho wieżowej 
z Topolnicy o przyznanie staryi  Simentalern.  dla której  
Wydział  powiatowy w S ta rym - Samborze  uchwałą  
z dnia 24. lutego 1911. wyasygnował  subw enc ję  
w kw. 120. kor .  rocznie.

"Występna Nysuraba doradzi ła  Kansie,  aby p ro ro ­
ka wciągnął  podstępnie,  na umyślnie u rządzoną w tym 
celu wielką uroczystość na cześć Siwy, do Man dury .

Kryszna  istotnie przybył do stolicy. N a  czele ucz­
niów swoich i anachoretów wstąpi ł  w bramy miasta,  
witany deszczem kwiatów i okrzykami t łumów bijących 
mu pokłon.  Do orszaku należeli także i bramini .

Doszedł  tak aż do t ea tru ,  gdzie oczekiwał go
król .

Przed b r a m ą  kazał  chytry K an sa  postawić olbrzy­
miego i złośliwego słonia,  którego żołnierze mieli wypu­
ścić na proroka.

Kryszna  przeczól zamiary króla.  P ierwsza napaść 
słonia rozbudzi ła w nim bohate ra ,  którego młodość ob­
fi towała w bezmia r  wielkich czynów. Chwilę ty lico 
t rwał  przestrach w t łumie.  Szmer popłochu zmieni ł  się 
w krotce w okrzyk zwycięstwa.

Kryszna zabił  potworę,  który miał go zmiażdżyć.
Za c h w y t  i radość t łumów, a także i klątwy jogo 

na  podłego K a u s ę  nie ustawały,  gdy A rd ż un a  z sza­
blą w ręku skoczył do loży królewskiej ,  by ściąć szy­
ję tyrana.

I  oto zapanowała znów dynas tya  królów słońca.

9.) W  mia rę  zapasu kasowego uchwalono prze­
słać Komitetowi  część obowiązkową za r. 1911, 
w kw. 283.  kor.  15.  h.

10.) N a  miejsce zwiniętej stacyi w Topolniy,  u- 
chwalono nas tępnie założyć s tacyę w K o bi e  s tarem 
u p. Jó ze fa  Laskowskiego,  w którym to celu za  kwo­
tę 429.  kor.  uzyskaną ze sprzedaży buha ja  w Topolnicy,  
zakupiony zostanie przez Ko mi te t  buhaj  dla  stacyi 
w Kob ie  starem.

11.) W skutek odezwy Wydz ia łu  powiatowego 
w Turce ,  poleciła Ra da  Oddziału biurowi Oddziału 
wysłać blankiet  deklaracyi przystąpienia do Oddzia łu 
właścicielowi dóbr Wyso cko  wyżnę, p. Lejbie Gohl re j -  
cbowi,

12.)  Odnośn ie  do odezwy c. k. S tarostwa  w Sam.  
borze z dnia 4. kwietnia 19 1 1. wyrazi ła Rada opinię,  
że dochód  z. 3-morgowego gospodars twa w P ru sa ch  
nie wystarcza na  ut rzymanie rodziny złożonej z 5 osób.

13.) N a  zapytanie K omi te tu ,  czy podan ia  Józe f a  
Szajdzickiego z Boryni  i Zwierzchności  gminnej  w Tor-  
hanowicacl i  o s tacye hnhajów zasługują na  uwzględnienie,  
oświadczyła się R a d a  Oddziału przychylnie.

14.) Przyjęto do wiadomości  zarządzenie K o m i­
tetu w sprawie wysyłki prosiąt  dla  chlewni zarodowych 
w Pelsztynie i Zawadce .

15.) J a k o  korespondentów Biura, s tatystycznego 
przedstawiano Komite towi  p, p. Karo la  Jęd rzejowi rza  
i Andrze ja  Moralskiego.

12.) Okólnik w sprawie tępienia chrząszcza ma jo ­
wego uchwalono ogłosić w Gazec ie  Samborskie j .

N a  tein protokół  i posiedzenia zakończono.

&o V o \> \e \
w sprawie jn rmerku  krajowego.

W  podjęciu każdej  pracy ideowej,  zmierzającej  
do wzmocnienia podstaw bytu społecznego i narodowego 
jest  obowiązkiem kobiet,  i tych z dworków lub chat  
wieśniaczych,  i tych ze sfer wielko-miejskicb,  w « |ć ł  
działać z ogółem społeczeństwa,  zaspelić siły w jedno 
ognisko pracy.

Do tej pracy otwiera się nowe wdzięczne pole.
W  bieżącym roku organizuje „Lwowska  pomoc 

przemysłowa" J a r m a r k  wyrobów krajowych we Lwowie.  
Ins ty tucya  ta ina się stać dźwignią w pracy nad uprze­
mysłowieniem kraju.  G rom adz ąc  owoce wytwórstwa 
wszelkich gałęzi przemysłu fabrycznego i domowego 
w stolicy kraju,  ma  j a rm ar k  zapoznać społeczeństwo 
z rodzimymi wyrobami' '  i w ten sposób zdobyć d ła  
własnej  produkeyi  własne tynki zbytu,  a rugu jąc  s to­
pniowo obce a  często dziełem wrogich rąk będące to ­
wary,  wcielić w czyn wzniosłe i twórcze hasło:

„ 0  h 1 o b d l a  s w o i c h ! " .
N a  terenie J a r m a r k u  lwowskiego powinne s t anąć 

do szlachetnej  rywalizarzyi z p racą  przemysłu f a b r y ­
cznego i rzemieślniczego również owoce wysiłków prze ­
mysłu domowego,  kierowanego cierpl iwą i pracowi tą  d ło ­
nią kobiety.

N a  uprzemysłowienie bra ju składa się bowiem 
nie tylko las kominów fabrycznych.  I ch  prace uzupe ł ­
niają tysiące drobnych warsta tów cichych a skrzętnych 
ognisk domowych,  któro obok  kolebek przyszłych oby ­
wateli, dobywają  z powijaków niemowlęcych rodzący 
się przemysł,  s tawiając pierwsze kroki po jego przy­
szłego rozwoju.

Kobiety!  Powołane  do współpracy w Komi tecie  
J a r m a r k u ,  jako osobna  „S e k c ja  p racy kob ie t11 wzywamy 
W a s ,  pracu jące  w j akichkolwiek działach przemysłu 
domowego,  byście solidarnie wzięły udział w „ J a r m a r ­
ku" tegorocznym.

Choćby  nawet  z ofiarami pewnemi był W a sz  wspó ł ­
udział  połączony,  nic wolno się W a m  usuwać od współ­
pracy w dziele zacneiu o realnej  dla kraju doniosłośei-

A nie o wystawę robótek  kobiecych tu jedynie 
chodzi,  ale przedewszystkicin o obesłanie j a rm ark u  ta- 
kiemi wyrobami i przemysłu domowego,  które w is tnie­
jących już warst a t aeh Waszych  stale i celowo się roz­
wijają,  choćby w naj skromniej szym zakresie a dla 
wzmożenia swej produkeyi  poszukują  s tałych nabywców.

Bo  j a rmark  ma b y ć  po lem poważnem z b y tu ,  
a nie. tylko chwilowego popisu.

Cel nasz jasny —  i j asne wezwanie: „Zgłaszajcie 
się z udziałem w J a r m a r k u "  a pod naporem owoców 
rodzimej pracy pójdzie precz od nas t an de ta  z, r ąk 
wrogów, wzrośnie dobrobyt ,  a z nim zajaśnieją blaski 
promiennej  przyszłości 1 . . . .

W e  Lwowie,  w kwietniu 1911.
Z A  K O M I T E T  K O B I E T :  

M ichalina Michalska  
przewodnicząca.

Dobry apetyt! Zdrowy żołądek marny, a żadnego gniecenia żołądka,  żadnycl i  boleści,  od k ąd  używamy przeczyszczających pigułek raba rba rowy ch  Fe l l e ra  
7, m ark ą  „El sap i l l en" .  Mówimy W a m  z doświadczenia,  sprobójeie takowych także,  one regulują stolec,  u ła twiają trawienie.  6 pudełek f ranco 4 K .  ytwórcą jest  tylko  
aptekarz E .  V.  Fel le r ,  w Stubicy,  El sap la tz  N r .  260.  Kroaeya.

W  sprawie podaży i  zapotrzebowania bydła.
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Wydział ściślejszy: Argasińska .  H a  w ranków a.
Ja rnsz»wa .  J o r d a n o w a .  Milska.  Opieńska.  Piepes- 
Pi>ratviV‘ka, Szydłowska,  Weydl ichown.  i / ' lieniewska.

Przyjmuje zgłoszenia ora:'  udziela wyjaśnień 
Biuro J a m i a r k u .  Lwów, P ań sk ą  L. 11. piętro l .

Wiadomości bieżące.

Na tece Prezesa wyborczego Komitetu powia  
towego z okręgu 5 3 -wniesione zostały zgłoszenia przez 
nas tępu jących kan dyd a t ów  pp. :  l )  Leona Bereżnickiego,  
radcy sadu kraj .  w Samborze .  2.) Władys ława  Oicho- 
( kiego.  eiu. radcy sądu ze Złoczowa,  li.) ks. W ł a d y s ł a ­
wa Fryd la ,  rz. k. proboszcza z Koiuarna ,  4 . )  \ I  chała 
I wa liczyszo k;t. gospodarza z Biskowic, fi.) Stanis ława 
P o p a .  nauczyciela lud. R/.os/uwu i (i.) ks. Józe la  Wa tu-  
h-wic/a. iv. k. p r o b o s z c z a  z Fels/.tyna.

\ a  posiedzieiiiu pow. Komite tu przedwyborczego,  
kłórc odbyto się w Samborze,  w dniu tli. Inn. wyb ra ­
ną została dc.putac.va składa jąca sic; z 17, członków 
Komi te tu ,  ma jąca udać  się w najbliższym czasie do 
Rudek  (.adem poro/umienia  się w sprawie'  'zatwierdzenia 
jednej  z powyżej wyszczególnionych kandyda tur .

Mianowania. Minister spraw wown. zamianował  
star.  lekarza pow., dra Franciszka Sobolewskiego,  

iusj iektorein sani ta rnym we Lwowie.
Rada szkolna krajowa za min u owa ta . lakóba pros- 
s t a i s / . y m  n a u c z y c i e l e m  r r l i g ó  m o j ? .  6 kl .  s / .kolc '  
w Sloty m Samborze.
Przeniesienia. Namiestnik przeniósł starsz.  leka- 

powiiitowogO Sobi('szxizańskiitj;r.' z. Horodenki  tlo

t u l .
krai

lera
m es

rz.a
Sambciia.

Od tul. adwokata Krajowego, p. Dra Aleksandra
Rogalskiego otrzymaliśmy pismo nas tępu jące j  treści; l )o 
P. T .  Redakcyi  ( l a / c t c  Samborskie j  w Samborze .  Wob ec  
rozpowszechniony! li pogłosek,  że ja. nie prowadzę obecnie 
kancelaryi .  proszę łaskawie przyjąć do wiadomości i o- 
glfisić w (jic/oeit*. że nic mam zamian)  składać adwo ­
katury.  Dr.  AleJcsandcłr Rogalski .

Zgromadzenie Delegatów. [ towarzystwa wzuj. u- 
bc/piec'zeń Urzędników jirywatnycli i Zakładu ustawowc- 
go emoiyta inogo zastępczego) odbędzie się w roku bie­
żącym we wielkiej sali ratuszowej we Lwowie w dniach 
2.) i 24. maja Pól 1 ze s tatutowym porządkiem dziennym.

łpietara 1 T l i t  BUR GO

Allein echter Balsam
ju :. d t r  Schulzengtl-Apolheltedei

A Thierry in Pregrada
bfci flohihscłi- Sauerbfunn.

Jedynie praw dziw y  iylko z. zieloną zakonnicą jako 
marka ochronną .  — 1‘rawuie ochroniono.  

Każde fałszerstwo, naśladownictwo i odprzedaż, 
innego balsamu z mnemi łudzącemi markam i ści­
gane będzie w dradze sądowo-karnej i dotkliwie  

karane
Balsam ten jest: I. Niedo­

ścigniony skuteczny środek 
leczniczy we wszystkich cho­
robach płuc i piersi, łagodzi 
ka ta r  i uśmierza plwociny, 
usuwa bolesny kaszel i leczy 
nawet zastarzałe  także  cier-  
nienia. 2. Działa wybornie 
pr /y zapaleniu garda ,  chrypce 
i wszystkich chorobach gardła 
ert ,  o. Usuwa radykalnie 
wszelką gorączkę.  4. Leczy 
wszystkie choroby wątroby,  
żołądka i kiszek, kurcze żo­
łądkowe.  kolki i podobne d o ­

legliwości. ó. Leczy krwawienie, i hemoroidy,  (i. 
Działa ł agodnie rozwnlninjąeo i czyszeząro krew, 
czyści nerki  i wzmacnia apetyt  i trawienie.  7. W y ­
borne  usługi oddaje przy Indach zębów, wypróeh- 
niałycih zębach,  gniciu w ustach etc. i usuwa przy­
krą woń z ust. i żołądku). 8 ,li*st. dobrym środkiem 
przeciw rokokom,  soli lerowi i epilepsji .  !). Służy 
zewnętrznie jako  środek leczniczy na wszystkie r a ­
ny, blizny, różę, ospę,  listuły, brodawki  oparzeliny,  
pryszcze, wyrzuty i usuwa ból głowy, s/ inn.  r w a­
nie, go l i ł ,  ból o uszu ( te .  Brakować go nie powin­
no w ł adnej  rodzinie, szczególnie przy inflneneyi,  
cholerze i innych cpidemjaeb.
Uważać nfileży na zioloną markę ochronna  

Z ZAKONNICĄ.
Adresować  należy: Do apteki pod aniołem 

stróżem A. T h ie r ry ‘go w Pregratla obok Rohitsch.
Kosztuje  12 małych albo li daszek podwójnych,  
albo 1 wielka flaszka specjalna  ■> K.  60 h. Mniej  
niż 12 małych albo 6 flaszek podwójnych nie wy­
syła się. Wysyłka  za poprzednimi) nadesłaniem 
pieniędzy albo zą pobran iem kwoty.
Th ie rrv 'ego jedynie prawdziwi  maść eent.yfoljnwa 
lecznicza pet. 2 puszki 3T>() k . . — Do nabycia 
we wszystkich większych ap tekach  i hur townie  w 
med.  d roguet j acb.  ( 2 — ‘20)

■

]

SIŁA I SKUTECZNOŚĆ

prawdziwej maści centyfoliowej
(dawniej  zwanej MAŚCIĄ CUDOWNĄ)

Zapob iega  i usuwa zatrucie krwi. Czyni zbytecznem operacje ,  zna j­
du je  zastosowanie przy za tamowaniu  odpływu mleka,  s twardnieniu 
piersi, róży, wszelakich zastarzałych cierpieniach,  otwar tych ranach 
w nogach,  nogach nabrzmiałych,  r ana ch  nawet przy pruohnieniu 
kości; przy rozmaitych ranach  pochodzących z ukłucia,  postrzału,  
zacięcia; przy wyciąganiu z ciała wszelkich obcych przedmiotów, 
jak szklą, skałek,  piasku,  śrutu,  kolców etc.; przy wszelkich p u ­
chlinach,  ka r bunka łach ,  nowotworach,  nawet  przy raku;  przy roz­
maitych opuehl inaeh,  oparzelinacfo. odmrożeniach,  r anach  skutkiem 
długiego leczenia, czyrakach na  szyji. odmrożenia uszu, zranieniu 
dziei i etc.  Mniej  niż dwie paczki nie wysyła się: wysyła się tylko 
za poprzednieni  nades łaniem pieniędzy albo za pobraniem.  Dwa 
słoiki kosztują 3 K .  <50 li.

Jedyne źródło do sprowadzenia Apteka pod Aniołem stróżem
T l l i e r r y  w  P r e g r a d a  —  obok Roh i t sch .  — Do nabycia we wszystkich ap te ­

kach większych i hu rtownia  w medye.  droguer jach.

Allein echter B alsam
aus der S c lu ttze n g c i-A f^ .re iiii;'
A Thierry in Pregrada

bei R oh iłsch-Sauerbrm n.

Z n a n y  powszech­
nie,  j edynie  p ra w ­
dziwy b a l s a m 1*/., 
albo */, albo 1 
olbrzymia flaszka 

famili jna 5,60.

( • 2 - 2 0 )
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Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków „Spółki Z a liczkow ej1' stowarzyszenia zarej. 

z ogr, poręką w Samborze

odbędzie się 24 maja l d | |  o godz. ó wieczorem

w lokalu „Spółki Zaliczkowej
Porządek dzienny:

1.) Sprawozdanie  z czynności za, rok ubiegły
2.) Przyjęcie do wiadomości zmiany s t a tutu
3 .) W y b ó r  Rady Nadzorcze j  sk ła dać  się ma jące

| /. 5 członków
4.) Wnioski członków.

W razie niedostatecznego kompletu odbędzie się drugie 
Walne  Zgromadzenie /. tym samym porządkiem dzien­
nym dnia 1 czerwca 1911,

DYREKCYA.

A D W O K A T

Dr. JAN ZWARYCZ
OTWORZYŁ KANCELARYĘ w SAMBORZE

prry ul. Trybunalskioj L. 3. (naprzeciw Sądu).

Dr. Efraim Menkes
senior.

otworzył kancelaryę adwokacką
w Samborze, w domu p. Salamona Medlingera. obok 
inspektoratu podatkowego. (3 -6 )

Zamówienia
N A  J A J A  W Y L Ę G O W E  K U R  :

knkułek belgijskich i orpingtonón
tudzież k a c z e k  „ P e k i n g "  i i m l y k ó w p r z y j m u j e  Z a ­
rząd centralnej  stacyi Filii Towarzystwa chowu drobiu  
na Wyspie  w Samborze .  — Cena  1 jaja 10 hal  ,1-10.

Baczność C y k l iś c i!
Zakupione  na licftncyi: motory,  rowery,  nowe 

używane,  tudzież części składowe,  po niskich cenach

D O  SPRZEDANIA.
Miohaliszyn, Lwów,

ul. P i j arów 42.

j« X X X X X X X X X X IX X X X X X X X X X X X IX X X X X X X X X X X X X X X ;
3 Ż Ą D A J C I E  B E Z P Ł A T N E G O

ILUSTROWANEGO KATALOGU N. 669 Z OPISEM
i

X
X
X
X
X

M I O C A R N
ręcznych,  kieratowych i motorowvch 

1 - .

i K I E R A T Ó W
konnych,

Ż N I W I A R E K
do trawy, koniczyny i zboża —

K O S I A R E K .  

R O Z T R Z Ą S A  CZY SI ANA.
G R A B I A R E K ,  

młynków do czyszczenia zboża, 
T R Y J E R Ó W ,

tudzież, wszystkich innych maszyn rolnieziwd) ,  naj lepszej  kons t rukcj i

P h .  M A Y F A R H T A  i S K I .  *
Huk zał. 1R72 włitściciila fabryk narzędzi  rolniczych 1400 robotników

W  Wiedeń D / l  yaborstrasse Nr. 71.
g  Znacznie powiększony, znakomicie urządzony zakład fabryczny.  Odznaczony 680  nagrodami .

Zas tępców i agentów pouszukuje się.

* X X X X 1 X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

X
X
X
X
X

i łazienki domoweŁAŹNIE
Teli-ron 13C2.

Zakład instalacyjny dla w od oc ią ­
g ó w ,  centralnego ogrzewania, g a -  

,u  etc.Irzyk i Lasocki
LWÓW Kopernika 30.
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Przez  Wysok ie  r .  k. Namies tnictwo
konce s jo no wa ne

Biuro podróży 
: i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i e c i  m, (dworzec) 

s p rz e d a je  b i le ty  o k rę to w e
I., II. i III. klasy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe, am erykań­

sk ie  i kanadyjskie.
Prospek ty  da rm o i opłatnie.

PRECZ Z WYROBAMI “  
—  OBCOKRAJOWYMI.

Kupujcie tylko swojskie wyroby &
Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E  |

kart  do grv wyrobu krajowego

Pierwsza gal. FaDryka kart do gry.
Lwów,  ul. K lepa rows ka  6,

(10-24)

sfc ± t e k .  jfcafc & & ± ± ± ]

W. G. Niewiadomski
K S I Ę G A R N I A  w Samborze
SKŁAD NUT. PAPIERU, PRZYBORÓW  
SZKOLNYCH i KANCELARYJNYCH WY 

ROBU KRAJOWEGO
Przybory  tlo rysow an ia  I matowa  
nia, w ie lk i  wybór kart  w idok ow ych  
W y p o ży cza ln ia  k s ią ż e k ,  s k ła d  o- 
brazów, ora* w ie lk i  wybór ram  
po cenael i  bardzo przystępnych  
KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA, OBRAZY RE- 
LIGIJNF. MODY DLA PAŃ, W SZELKIE CZA R  
SOPISMA WIELKI WYBÓR NOWOŚCI L ITE ^  
RACKICH. SKŁAD INSTRUMENTÓW MU- f e  

ZYCZNYCH i PRZYBORÓW DD TYC HŻE. H
T l y ^ f y - i r w i r  1 1

Biuro handlowe Oddziału
c. k. galic.  Towarzystwa gospod.  w Samborze  poś re­

dniczy w dostawią

N A H O Z  Ó  W  S Z T U C Z W C  I I
zamawianych w mniejszych ilościach przez, Członków 
Towarzystwa gospodarsk iego i K ó łe k  rolniczych. (3-4)

ROM JJZDf WAŻNł od 1. U li 1811.
PRZYJEŻDŻAJĄ  

z Chyrowa:
5'37  rano
11-18 przedpołudniom
8-01 wieczór
9-02 wieczór 
211 w nocy

z P rzem yśla :
9"27 przed południem 
5-4S wieczór

z Drohobycza:
7 1 5  rano
11*10 przedpołudniem  
3 51 pu południu
6 10 wieczór 
9 02 wieczór 
11-32 w nocy

ze Lwowa:
8 55 rano
11-21 przedpołudniem  
5"57 wieczór 
12*5.3 w nocy

z Rudek:
7"25 rano

ze Sianek:
7 09 rano
10-59 przedpołudniem  
8'05 wieczór

ODJEŻDŻAJĄ  
do C hyrow a:

7-2.3 rano
II .36 przedpołudniem  
3-59 po pnłn.lniu 
6 ‘10 wieczór 
1*05 w nocy

do P rze m y ś la : (w p ro s t)
11-46 przedpołudniom 
6-20 wieozór,

do Drohobycza:
5.56 rano
9'.35 przedpołudniem 
1141 przedpołudniem 
6"32 wieczór 
9 07 wiecór 
2 33 w nocy

do Lwowa .-
5-48 rano  
7‘43 rano
ll’25 przedpołudniem  
6'45 wieczór

do S ianek
9 42 r ano 
l ‘3b po południu
6-50 wieczór

Wszelkie bole reumatycznie i gośćcowe
j a k  ła a m n ie  w rękach  lnb w nogach,  ból 
w krzt żarli i tym podobne do leg l iw ośc i  

n snw a
znakomite i przez pierwszorzędne powagi lekarskie 

polecane nacieranie
pod nazwą

IC H T IO M E N T O L
I ch t io m en to l  j e s t  wtedy prw adz iw y j e ś l i  
p raw nie  och ron ion e  o p a k o w a n ie  zaop atrzo ­

ne p lombą !
I C H T O M E N T O L  W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A .  

Jeśl i  gdzie niema,  należy sprowadzić wprost  z L a b o r a ­
tor ium chemicznego A P T E K I

Szymona Edelmana w Samborze Nr. 14
Pocztą wysyła się opłatnie (franko)  5 flaszek za 6 k o ­

ron lub 10 flaszek f ranko za 10 koron.

( 6- 10)

ó6fltiofflttooóć)óo6oooo
Krople ap teka rza 0 .  Brudy,  przedtem

Maryacelskierni  zwane,  z godłem 
aryacetsklej  Matl i Bożej ,  jako 

ma rk ą  oohr.  są najlepszy m , więcej jak 
30 lal w\próbowanym,  ś iodk lem prze­
ciw Niestrawności ,  zgadze cierpieniom 
żo łądka ,  kurczom żołądka i t.  d. 
Un ikać należy naś ladowniutw o po­
dobnej  i w w i e  i f?ds\l ikatćw a uwalać 
na wyrażoną obok markę ochronną 

z podpisem
C. B R A D Y .

Do nabycia, w aptekach.  Wysy łka  n *  
p rowincję aptekarz  (J. .Brady, Wiedeń 
I .  F le iscl imarkt  2. 6 flaszek 5 kor. 
3 duże flaszki za \  kor. 50 h franko.

)7  -  20 )

5 3 3 o 5 5 B 5 5 E ® 5 o B iS 5 B B o

x s q o o < * j o « k >  j o » j o o s  x x a
w nr

ZADAJCIE PRZY KUPNIE ROWbRA
T Y LK O

X
%
X
U
X
X

o o

oo
oo
O u
oo

PREM IER
oo
oo
o o
oo
oo

WYTWORNE PRZYOZDOBIENIE i NAJLE 
PSZE TECHNICZNE WYKOŃCZENIE. 

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ
u Hermana Goldberga

T.V S A M B O R Z E .  ( 2 W

\ c x x x x x x x x x  x x x x  x x x x  >

Z drukarni A .  W iesenberga i St. Trojana, właściciel Leon Laufer w Samborze,


